
Proletariusze wsz~slkich krtJjów łączcie się! 

GŁOS METALOWCA 
Organ Komitetu Zakładowego PZPR, Rady Zakładowei, ZMP 

Zakładów Metalowych w . Skarżysku Kam~ 

Skarżysko, 8 sierpnia 1953 r. 

Zaloga naszych zakładów z radością po itala 
• • zawarcie rozeJmu w Korei 

lV ~ałdadaeh Metalowych, Wytwól!Di oraz IW Zakła­
dadl Mechaniki Prec;yzyjnej na Wlieść o :rMWIl'ciu ;r~ejmu w 
Knreili od1byly się ~bra.n.ia załóg, lIlalJUórych !praOOwnicy ma­
mfesłowali swe głębo~ zadowolenie i Tadość z wlielkiego 
YlWYdęsiwa. 1Il'all"odu koreańsldego i chińskich ochotników, bę­
dącego Irówmeż wie1ikdm zwYcięstwem całego obow pokoju 
i demOkracji. 

nie kraju ,j iIllIirOO.U. Byliśmy 
świadkami okrucieństw W()jny, 
slyszeliśmy !O tragicznym lo ie 
K~, która była barbarzyń­
sko ms~cmna. przez amerykań­
sktich agresorów. D:ZJiś !pO trzech 
łatach walki, naród koreański 
ooozekał się llokoju. Nasza 
walka o plany produkcyjne­
W część wySiłku walki o pokój, 
kJtóry musi za.panować między 
nall'Odami. /My, kobiety najbar­
di1Jiej odC7:Uwamy skutki wojny, 
ponieważ gilną na mej nasze 
mieOi d lIlasi mężowie. Dlatego 
Wszystkie Ikob;iety jeszcze bar­
dJZiej winlDy wamóc wysilki, 
aby umoenić obóz pokoju na 
całym śWliecle. 

Zalogi naszego kombinatu na 
zebraniach tych postanowiły 
jeszCiAe bardziej wzmóc swe wy 
i>~łk i w walce o 'lltrwalenile po­
koju na całym świecie, podej­
mując dodatkowe zohowiązania 
produkcyjne dla przyspieszenia 
naszego wielkiego i! wspaniałe­
go budownktwa pokojowego. 

W Zakładach Metalowych po 
wygłoszeniu referatu przez 
przedstawidela KW PZPR 
tow Sandeckiego, m. in. zabra· 
ła głos ob. Zofia Więckowska z 
WytWÓTni Nr 15, która m. in. 
powiedziała: 

"Wtiemy wszySOl', że wojny 
to żYWIDoł powodujący znisxc:ze-

Janek Oulęba zawiózł do Bukaresztu meldunek 
9 naszym lwyciąstwie w wyścigu "Pokoju i przyjaźni" 

N a zakończenie masówki za­
łoga Zaktadów Metalowych po 
stanowiła za • pośrednictwem 
Ambasady Koreańskiej Repu­
briki Ludowo _ Demokratycz­
nej w Warszawie przesłać list 
do ludności koreańskiej. G

dy nadszedł d:meń . wyboru 
<hilegata na IV Swiatowy 
Fest,iwal Młodzieży w Bu-

karesu:ie, na\'S zetempowców Za­
kładów MetaJlowych spotkał wielki 
zaS'ZICzyt, że właśnie z naszych 
Zakładów młodZież Skarżyska wy­
hiera swego delegata. Fakt ten 
jeszoze bardtziej zmobilizował mło 
~ież naszych rlakładów do ryt­
rmQll1ego wylkonywania planów 
produkcyjnych, do ,zwiększenia wy 
lIajnośd pracy oraz dodał bodźca 
~ pnzekraczan1a dotychczasowych 
norm. 

Do cwłówki naszych of:iarnych 
; wytrwałych bojow.nlków o plan 
za,pjsały ~ę brygady: Iłow. tow.: 
Małym, SmzeJ1ka, Ma1ika, Ryn­
kows1Ciego, Sal at y 1 inne. W zorga 
nizowanym przez Zarząd Zaldaoo 
wy ZMP "wyśc1igu pokoju" i prrzy 
jaźnl, najl~zą brygadą okazała 
się brygada tow. Matyni, wygry­
wając najWiększą 'ilość etapów. 
Zajęła ona pielTWSze miejsce prze­
kraaatjąc 226 proc. normy. Dru­
lie miejsce zdobyła brygada tow. 
Szczerb, wy'Jronująca 178 proc. 
l'rll:ec!ią była brygada to.w. Malika 
- ]70 proc. 

Obecnie nasi młodzieżowcy 
Jlr.2!ystąp'ill do drugiej częśdi wy­
ścigu, ktÓTego trasa biegnie z War 
I>zawy poprzez kraje demo.kraoji 
ludowej do Moskwy - stolicy po­
koju. Już po pierwszych dniacl1 

wyścigu prowadz5 brygada tow. 
Matyni wykonująca 224 proc. 

Człotlkowlie tej brygady byli 
~erwszymi iniojałorarni przedter­
minowego. ,przejścia na nowe nor­
my. P.rzykłady walid o plan bryga­
lIy tow. Matyni świadczą o wyso­
kiej śv, iadomości politycznej, o 
.zrozumieniu zadań, }a.1de stawia 
,rzed brygadą nasza organizacja 
ZM.P-owska. 

Za młodzieżą tą nie pozostają 
w tyje brygady, nie bio.rące udzia­
łu w wyścigu. 

Młodzież w okresie przedfe6łi­
wałowym podjęła zobowią.nma. 
które w sunńe dadzą pańs~ 300 
tys. złotych oszczędności. Osiąg­
nięć ty(:h młodzież nasza ma du-

00, którydJ niesposób jest tutaj 
wyliczyć. 

(Dokończenie na str.2-ej) 

Zaszczytna lista 

Oto ci, którzy przoduiq 
w realizacii zadań planu 6-letniego 

w sali kina " Mir" odbyła się akademia d la uczczenia 9 
rocmicy ' ogło.szenia Manifestu L ipcowego. 

W zagajeniu, pl1Zewodniczqcy Rady Zakładowej tow, Sadal· 
ski przypomniał zebranym znaczenie rocznicy i podkreślił, 
Że .powstanie P<>lskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego i 
ogłoszenie !Manifestu Lipcowego było wynikiem ciężkie j! i 
długiej walki :Z hitleryzmem i wstecznymi siłami faszystow­
skimi prowadzo.nej przez Armię Radziecką i Wo.jsko polskie. 
Dzień 22 lipca 1944 r. powsta maTczyk i Stanisław LisoWski. 

nie na zawsze w pamięci PoLa- Z WYDZIAŁU 65: Bogusław 
ków wielltim dniem historycz- Koza, Balrbara. Więekowska, 
nym, - który zapoczątkował Marian Dybsk.i i 'M8lr1ila.n No­
nowe zycie w naszym kraju. wek. Z WYDZIAŁU TE: Ste­
Sprawiedliwe, lepsze i jaśniej - fan Ja.Nąbek, Wlinoonty Przy­
sze. był, Stanisław Rożek i Plołr 

O osiągnięciach naszych w L'as'kowskfj. Z WYDZIAŁU 

l ciągu 9 lal Polski Ludowej TE-lO: Jan Ciok i Władysław 
mówił przewodniczący lKomi- Gałkowsk'i. 
tetu Frontu Narodowego tow. PRACOWNICY SPOŁECZNI: 
Sznajder. Bolesła.w Juchniewioz. Z WY-

Na akademii wymieniono DZIAŁU Z-4 Krystyna Amano-
nazwiska pracowników naszych wliCz, Bolesław Marek, Waleria 
0akladów, którzy codzienną Adach, Stanisław De#."latka i 
swoją wytężoną pracą realizu- Tadeusz Zbroja. 
ją w pełni zadania planu 6-let- W ZAKŁADACH MECHANI-
niego. KI PRECYZYJNEJ odznaczeni 

Na specjalne wyróżnienie za zostali i otrrz;yrnali nagrody p ie­
s-ł't&yli oomaczeni dyplomami niężne nas~pujący towarzysze: 
i nagrodami pieniężnymi : Z Marian Zubiński z O-l, ZOfia. 
WYDZIAŁU 61 lMa.rlan Berna- Polakowska. - 0-2, Leokaclia. 
tek, stanisław 2:~ J6- TuiQ,k - 0-6, Czesław Bareła -
zef Sto}ecki, Stefan Wo.;na:row- 0-5, Henryk Matuszewski -
ski, ZygmU,llt łfiernik, Edward O-S, Jan Wadzyński - 8-10, Je­
Suzygieł. Z WYDZIAŁU 11: nY Oiura - O-II, i wielu in­
AleIn;ander S21u1Iarski i stani- nych. 
sła;w Ja.J'()6IB. Z WYDZIAŁU 12: Nagrody pieniężne za wydaj.­
Marian SaJata, Stanisław Kos- ną pracę na no.wych normach 
mala, Kazimiejrz Szmerek, Ed- otrzymali: Kazimiera Madej, 
mund Kołodziejczyk, . Antoni K3ILimiem Stobiecki, Jan Chy­
Swa jdo, Czeslaw K11SUW5k.i i ~ C7Jesław Jawol'ls.'ki, Ma­
Kazimi.el'2l Kaczmarczyk. Z WY lian Szafraniec. Władysław 
DZIAŁU 13: Franciszek t>&lus, Szymaniak. 
Jauma Ryda, B1"On.islaw Go- Wyr6inieni ~osta1i równiei: 
ląb i Marian W~bowiC'.ł. Z Henryk Papiński, Eugema Za­
WYDZIAŁU 64: Stanisław Kur- kobierSka, ~wa Gad, Re­
p\'ński. ~ K.opere'k. Ja.n gina SzałOW'6lul., lValetria Dur­
Ł~ Jóaef 8~. tp; lik., i .,enia~. 
WYDZIAŁU &3: Aatud By- Man.. Ii~ 

Rok l 

Czy i Ty kolego 
wykonałeś 

swój Czyn Festiwalowy 
Pamiętasz kolego zeszloroc,t­

ny lipiec? Warszawa u,~miechala 
siq do ciebie bielq i c:erwij2nią 

sztandarów, oczami koreańsk'le­
go i czeskiego kolegi. Pamiętasz 
Jak mocno bilo w twojej piersi 
serce, gdy powtarzaleii na 
Placu Konstytucji s/oUła przy 
sięgi: "Ślabujemy Tobie Ojczyz­
no" ... 

I była tam z to.bą cala ziemia 
polska, marynarze Szczecina, ro­
ześmiani murarze NoweJ Huty, 
chlopcy z zadumanegu Krako-
wa .... 

MDM salutował Ci plonącymi 
w oknach światłami i byleś sil­
ny, byl.eś potężny tym tysiącem 
ramion, które cię otaczały i swo­
ją młodością· 

Potem wróciłeś do pracjJ, do 
swojego koła i zdawało Ci się. 

że od tamtej chwili zrozumiałeś 
wszystko. Tymczasem mijały 
dni, dziwU cię brak dyscypliny 
i organizacji w kołach zakłado­
wych, sam popełniałeś błędy w 
pracll organizacyjnej. Bywalo 
różnie. XII Plenum Zarządu 
Głównego w ubiegłym mtestqcu 
wykazało twoje niedostateczne 
osiqgnięcia w pracy polityczno­
wychowawczej, brak naukowo­
politycznych wiadomości, które 
są źródłem inicjatywy w pracy 
koła. 

A teraz, odbywa się IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży w Bu­
kareszcie. Co ty zrobil'!ś dla je­
go uczczenia? 

Koledzy z naszego kola Wy­
działu TL zredagowali gazetkę 
ścienną, udekorowali Wydział 
oraz dadzą 60 roboczogodzin 
przy ładowaniu skrzyń. 

Oprócz tych zobowiązań pr~ 
prowadzili szkolenie na temat 
XlI Plenum ZG ZMP, w któ­
rvm podkreślili konieczność 
współpracy Z M P-owców z ma­
sami mlodzieź\l . 

Doceniając uchwalę XII Ple­
num ZG ZMP i {V SFM koledzll 
:! koła Wydziału TR podejmIJ­
wali liczne zobowiązania, zaró1l 
no zespołowe jak i indywidual­
ne. które zostały zrealizowane 
na sumę 11.966 zł. Oprócz Zo.bo­
wiązań produkcyjnych, kotedzy 
naszego. kola zredagowali gazet­
kę ścienną i pracowali przy 
dekoracji wydziału. 

• • • 
Napisz do nas koLego. jeśli i 

Ty wykonałeś swój CZ1/n Festi­
walowy! 

BARBARA OSOBKA 
konespo.ndentka 

TADEUSZ KWIATKOWSKI 
korespondent 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Str. 2 

o skromnych . I ••• wstydliwych racionalizatorach 

Każdy proiekl może być użyteczny 
DLACZEGO TAK MAŁO 

WNIOSKÓW! 
p~ nas.zego zakład. 

niewł3ŚICiwiie pOjmują ruch wy­
.a'l~di, nie l'O'llUmieją, 00 
118 jest projekt racjonaiJlb:ator­
.ski, nie ll'OllUm!ieją., kiedy pro­
jekt 'WCbotb;i w ~ ~. 
ków służbowych II: 'l'8Cji 'l:&jmo­
wan~ sta.nowlsluio. 
Wśród załogi naszego zakła­

du, wśród naprawdę dobrych 
fachowców panuje ponadto, je­
śli chod·~i o złożenie pro jektu 
racjonalizatorskiego, wstydli­
woŚĆ. 

Pracownicy dokonują uspraw 
nień, ale ich . niezgłaszają do 
d2liałiu TW, ponieważ uważ.ają, 
i:e to nie Jest rewelacja. U­
"$prawnią swą pracę na stano­
wisku pracy, poprawią kon­
strukcję narZJęda;La. Względnie 
sprawdzianu, ułatwią jego wy­
konanie, ale nie chcą o tym 
pisae. Tym bardziej, że ktoś· 
podszepnął im. że dostaną pa­
rę złotych, tak że nie warto się 
trudzić. by ~ł05zenie projektu 
wyprsyw.ać. 

Jako przykład nie zgłaszania 
projektów na dokonane uspraw 
ł1i.enie, można przytoczyć ob. 
A. Piecłl()ckiego z Z-4. Skrócił 
on długoś<: spirali wierteł, pod­
wyższając tym samym ich ży­
wotność, gdyż tak szybko się 
nie łamały. 'Projektu na ten te­
mat niie chciał !Złożyć i trzeba 
go było, jak nas 1POinformował 
inż. Karol Zyro usilnie nama­
wiać, Iby 5ię wresZJCie zdecydo­
wał złożyć projekt do działu 
TW. Obywatel 'Piechockil juZ o­
trzymał wynagrodzeni.e w wy­
SIOikOŚCi 500 zł, jako pi~rw.,>zą 
mlic~ę, a należy mu się jesz­
c.re 430 zł. 

Teg() rodULju nastawienie 
praeowJliików ~a.du we jest 
WlI1rowe, 8m właściwe, ponie­
w~ s~wia ono nasz y;akla.d wo 
bec innyCh zakładów jako ze­
spół op~eszałydh p1'3ClJ'WllIików, 
a ll.llz00ież t~k JJi'Je jest! . Ponad­
te prac3wmcy nie skIIOOaJąc 
p~jektu racjonaflza~ego 
na temat ich usprawnienia, nie 

trzeba go tylko... uiawnić t~::~eg:iesta~~=~ ~)~= 
grodzenia, ale tyłko wówC'Us, 
ieżeli w spilsie jego. obowiązków 
jeSt powieiiziane, Ee tymi spra· 
wami winien. się ujmować. 
Gdy jednak projekt wchodzący 
w zakres obowiązków posiatla 
cechy oryginalności, wtedy pr.­
jektodawcy należy się takie 
wymł!grodzenie. 

Minęło już pie1"WS2le J)Ób'Ocze l'Oku 1953, lDOŹeIlly więc po­
wa.edmieć sobie o naszym osiągnięciach i Dimociągnięeiach w 
1'IMlwoju :rUdlU ~ośdi. zacmijmy włęo od. uied~­
ni~, których jest więcej. 

Podstawowym nasE)'ID niedociągnięQi-em, naISIi'.ą . boląc2Iką, 
jest ciągła oboitka w i'lości zgłoszeń projektów l'acjonama­
torsIclcb. N~rdziej da.je lIię to odO'llUC w mieSliącadł mll'iu, 
QZeJlWOU i l;ipou. 

otrzymują należnego im WYDa­
&,rodIl:enia. 
Qdnośnie wynagrodzenia i Po 

zycj& finansowej racjonaliizato­
ra, to Iffioża podać jako przy­
kład, Stefana Cużydło. który za 
prOjekty racjonalizatorskie o­
trzymał 16.650 zł a należy mu 
się jeszcze 18.600 zł. 

teratury tedmiczn.e; (<z: 'W)'J,t­
kłem "wia.domości· Uhędu Pa­
tentowego") i dos1iosowaoe do 
WM'\m'ków akładowydl. o ile 
są lepsze od rozWiązań ~ tej 
slJll)5Obów silosowanych na ea­
kładZie. ,są bezwzględ!nle ~­
je!ktami ~iaaifiorskimi. 

Niejednokrotnie z Tacj i '/laj-
Walenty Malczyk E wydlZ. 13, 

otrzymał 5.090 ul a należy mu 
się jeszcze 13'.252 zł. Głośno wola m" 

Takich przykładów W rodza­
ju A. Piecockiego jest ~j. 
A więo ,to!wańl3'S1Ze, nIie wstydź­
oi~ się - a śmiało q-llUi17JBijcie 
swoje ~, kłóre llftJlIioslł 
nap6Wno Iro:rsyśdi W8S'lleIDU ,za­
kładowi pracy i wam s&mt'JD. 

iDŻ. A. ltulpia'i6ld 
kłer-. TW 

Ob. ob. Mścislaw Fall, WOj­
ciech Zięba, Wladysław Młynal' 
czyk z zakładu 6, wzięli aa pro­
jekt 7.507 zł: a należy im si~ 
jeszcze wynagrodzenie rza lMSto 

Obudzić koło ZMP na Wydziale T-I 
SI1wanie ich projektu t;aq{że w WprOlWadzerrle w żyoie no· 
innych zakł,adach. Takich prz;y- wych nonn pracy pmyczynia 
kładów mOma by było przy to- się do wzrostu wydaJjności pra-
czyć 'bardzo dużo . cy i spraJWiedlliwego wynagro· 

KIEDY POMYSŁ JEST dzenia. Jedlnak nie wszyscy pra 
RACJONALIZATORSKI? cowrricy to zrozurni€'li. I nic w 

Projekt racjonaJ1,m,tonski nie tym dzilWlI18go, slroro zetempow 
musi być ozymś nowym, nie-' cy z wydziału T--R nie docenia 
q:nanym, skomPI!ik\ow8dlYlD.1 ją praq wyohO'Wawcw-1pOlitycz 
Wręoz pl"llecliwnd.e, im projekt nej 'WŚród załogi. . 
jest Iba;rdziej prosty - tym lep- I Kolio lIla tym wyd&le śpi. 
SZY. Jeżelł dany projekt jest Członkowie koła na Eebrania 
za&tooowany"\ podobnym lub i nie lPI"Zychodzą, ni.~ bi'Orą czyn· 
idenłyCLnym I"O'Liwłązaniu na nego udziału we wspólnych na-
innej m~ynie czy też umą- Il'adach ,produkcy,jIIlyoh i w ogó· 
dlzelll~u, a lIlie jest zaSfurowany I le nie interesują się życiem Ko· 
na te.! maszyn!ie ewy tez 1I!J."Zą- ła Nie maJją oni z czego brać 
dzeni'u,!Da którym chce w;asło- przykładu: nie prenumerują i 
WW0.C prao!)wnik, to jego pro- I nie czy.tają żadnyoh pi1sm, na­
pi):zycja jest Pl'Oj!ektem racjo- : wet własnego p:itsma "S2Jtandaru 
na:J.izat()tI'Sk~m i 'I)l'aOOlW:lllikowi I Młodych" nie czytają również, 
należy lS!!ę wyna.gn"Od!Zen'ie. I w kltórym wYlpowiadają się na-
Może zdamzyć się, r.e praeow- I si tkoledzy z hlllJt i tkQlPalń, poda· 

ni..ki ;7obaczy w książce łedm.l.c.

l
, 'jąc sposoby i przykłady jak na· 

n~.i Jakieś rozw!1\Z3.nie kon- leży pracować. 
-strukcyjne, które można 1laSto- Kolo nie pracuje, bo usnęli 
WW3Ć na zakładZie, i doży na koledzy: Jan Jasilk, WładysłlłlW 
ten temat pl'Qjekt, wówczas na I Kusztal, Tadeusz Masłowski, 
leży mu sńę takie Il6,groda. 1 MieczysłlłlW LiIsak, Marian Mą­
Wszystkie Projeldt7 wzięłe III H- czyński, Marian Nowak, Marian 

Weronc i stefan SzymanoWIiti. 
ŚpiOChy! Bud:2limy was! Weź­

cie się do roboty! Zrozumcie, 
czym są nowe normy i. W)"ttu. 

. maczcie to innym, - be I". 
was~ zetempowski obowiązek . 

"~" 

Janek Dulęb 
zawiózł do Bukaresztu 

meldunek 
I R3Slym zwycięstwie w wtkigu 

,.Pokoj' i Pfzyjaim" 
(Dokończenie ze str. ł) 

List od pl'z~jaciela z ZSRR 

W dmu 23 lipca br. żegnaM­
my naszego delegata na I V 
ŚWliatowy Fes1liwal Młodz!le 

ży 'Y Bulka.reg,roie. W cLasie poże­
gnania ~MP..awcy naszych zakła­
dów wręczyli listy naszemu dele­
gatowli Jal1'kowii Dulęble, aby prze­
"azał gorą.ce pozdroWlien:ia dla ca­
lej postępowej młodzieży świiata , 
a SiZGZególn.ie, aby -owliedual 
naszych gorących uczuciac;h przy­
wiązania i przyjaźni dla bohater­
skich komsomolców Zw:ią.zku Ra­
dziedciego, budujących w swym 
Imlaju kom1ll11zm i d1a bohaterkiet 
młodzieży koreańskoiej, która wy­
walczyła pokój. Cboomy też, aby 
tow. Ol1lęba opow'iedz.iał całej mło 
dzlieży świata_o bohaterskiej wal­
ce naszej młoomeży, o naszych o­
slią.gn'ięd ach , o przOOownlikaclt pra 
cy, o tych, którzy wyt<rwale i ofiar 
me budwją w Polsce Ludowej 50-
cjałizm. 

Wymieniajmy swoje doświadczenia ID prac!) 
- pisze tokarz Paweł Bykom 

"Jeżeli ktoś z Was, przyjacie­

le, będzie w Moskwie, niech 
przyjedzi e koniecznie do nas, 
do zakładów budowy szlifierek". 
Tak rozpoczyna swój list toUl. 
Paweł Bykow, rad.";iec1d to­
karz - szybkościowiec, ~auerat 
Nagrody Stalinowskiej, który w 
dalszym ciągu listu tak pis.ae: 
.. Nie ma pewniejszej drogi do 
szczęścia, jak droga wolnej pra­
cy. Przecież jak 11 nas w Związ­
ku Radzieckim. tak i u Was, na­
si drodzy polsC"J przyjaciele, 
stworzone zostały warunki do 
nieograniczonego ujawniania 
talentów wśród mas ludowych 
dla twórczego natchnienia. Czy 
marzyliśmy, my tokarze o zwię­
kszeniu szybkości skrawania me 
talu? A przecież obecnie w sa­
mych tylko zakładach przemy­
słowych Moskwy jest ponad 1/1 
tys. tokarzy - szybkościowców. 
Pracując przy szybkości około 
3 tys. obrotów wrzeci,ma na mi 

nutę. wykonałem w ciąglt zmia­
ny 30 norm. 

Obecnie osiągnąłem szybkość 
skrawania ponad 9,5 ty~. mefróa 
na minutę i pracuję na poczet 
roku 1997-go. Nasi nowatorzy 
produkcji we współpracy z uczo­
nymi postawili sobie za zadanie 
rozwiązać problemy skrawania 
ultras.zybkościowego . 

Wiem. że w Polsce nasi ko­
ledzy - tokarze coraz szerzej 
opracowują i stosują w produk­
cji nowe przodujące metody pra 
cy. Ze Szc;"p.gólnq radością d o­
wiedziałem się. że tokarze War­
szawy i Starachowic, Gdańska i 
Szczecina stosując radziecką me 
todę skrawania metal1~, osiągnę­
li poważne sukcesy. 

Mogę was za~ewnić, drodzy 
PotsCll Towarzysze, że jeżeli ko­
mu z Was będzie potrzebna na­
sza pomoc, nasza rada - pisz­
cie do nas. a zawsze otrZ1j1nacie 
odpowied"Ź na interesujące Was 

pytanie. 
Wiemy, :Le Po~sk. nigdy nie 

mial. takiego pn:emyslu, 
jaki ma obecnip. i ja-

Jall Cab. 

ki z dażdym rokirem rośnie i roz- i 

wija. się· W naszej dziedzinie i 
pracy - budowie obrabiarek -
są napewno inowacje i u Was I 
w kraju. Z wielką radością za­
poznamy się z nimi i zastosuje- -------------
my je w swych PTzesiębior- Czy znacie 
stwaclt. W Cen sposób będziemy kol Przybycl'enl' 'I 
umacniali przyjaźń. rozwijali • a , 
współzawodnictwo, posuwali Na w)'l<Wiale 06 pracuje mlo · 
naprzód naszq produkeję. aby dy ZMP-owiec kol Marian 
nasze bratnie kraje stały się jesz Przybycień, który praowjąc n a 
cze potężniejsze i bogatsze! trzech maszynach, w lipou wy . 
Śmiałą i natchnioną procą toro- konał średnio 200 proc. normy. 
wać sobie będziemy drogę do Kolega Przybycień dest pro-
jeszcze więks~ego szczęścia". stym robotn.ilciem, jednak po-

Tak zakończył swój list do trafi sam ustawić maszynę bez 
przyjacieli Polaków radziecki pomocy 'llstawiacza. 
tokarz Paweł Bykow. W sierpniu zobc~Niązał sit: 

pracować na trzech detalach, l 
Tow. Przyjaźni poR wykonać swoją normę ,z nad-

to Zakładach Metalowych wyżką . 
w Skarżyskt~ M . K . 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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,Bierzcie przykład z ' Zakładu Nr 4 

Rylmiczność W produkcji 
to naczelne zadanie kaidei placówki roboczei 

" Plan - to prawo niezłomne państwa budującego s<ocjaBzm. 
W,~kooanie zadań planowych - to najwyższy obowiązek każdeg9 
r.of)otni"a, technika, inżynliera i 5Cierow:nuka. ObmWązek ten m\J'S-i 
Idrwaldć się w ŚWiadomości klllidego z nas, jalko prawo, którego 
..:w wolne łamać" - powie&lał towarzysz ~ierut w pnemówie­lt" wy,głoszonym na spotikaruu z aktywem paŃY'jnym , gospodar 
ctym p~emysłu węglowego. 

Słowa te itanowJą zasad~ !której nigdy, na najwęUllym na­
wet odcinl:a pracy n!e wolno łamać. Nakładają one na nas oho­
wł~ek śclsłef. wyikonawstwa planowych zadań .na każdym od­
cinku .PJ'acy. 

P.!'-2y wylkoo)'waoiu planów pro­
dulooyjnytlt jednym z podstawo­
wyclt zadali jest sprawa ryt;rn'Wz­
,,~. 

CO NAM DAJE R,YT1MICZNOSC 
P,R,ODUKCJI? 

Ił:ytmiClUle wyGCon)IWamc pl a­
lIcYw ma oIbrlZymI wpływ na pod­
nies'iOO1e ja1tośd prodUkcji, obnli­
żeitlle Jłośd brakOw, wnoźld;wia 

iJ<onawsŁwie planów zmlianowych, 
dobowych, deklUlowydt i mJesięcz­
nych. Kierownictwo . tego zakładu 
li wyd1Jiałów wspólnie z org3Jlllza­
cją partyjną, radą odd7Jiałową 'j 
ZMP ,pqp.rzelZ uspraW11ienia orga-

rych zawa~zała się już pewna po­
prawa. 

Obecna praca na tym zakładz,je 

winna stać się wzorem dla wszyst 
kich wydziałów. WydZllaly te win­
ny brać przykład z owoców pracy 
ścisłego kQ\eikit}'IWU w powiązaniu 

z praoo:wnikami na stanowiskach 
procy. Dozór technic.z.ny wydzia­
łów Wli.nJien wzorować się na pracy 
grup parfyjnycl1 i zwi~kowych 
wydz. 41 i 42, winien brać przy­
kład z brygad tow3'rzyszy Mariia­
na CieśUk'a, Władysława Jabłoń­

sk~ego, Mati3'na Oil\l'ka, Władysla­
wa Guli, Jana Wini an k6ego, Ta­
deusza Majzela i Witolda Baćko. 
Kierownictwa wydziałów winny 
dbać o stwor.zen'e i stałe zaPew­
nienie takich warunków pracy na 
poszczególnych placówkach, bry­
gadach i sta:nowjs'kach pracy, aby 
wykón3Jll/ie planowych zadań było 
bezwo3lrunkowo zapewniooe w za-

Zakład prac~­
to nie zabawa 
Na naszych Zakładach Mewa 

niki Precyzyjnej mamy takich 

ludzi, którzy potraiią pracować 

i wykorzystać pełne 

dnia pracy . 

480 min. 

Ale... obok nich są i tacy, któ 

rzy popadli w nałogowe opusz, 

czanie swego stanowiska ł'obo· 

czego, a co gorsze, rej w tym 

wiodą kobiety z DKT: Cecylia 

Gorgon, Kaniewska, Pierowska, 

Regina Zielińska i .raniona Mi· 

ke. 

Obywatelki te uważaj~, że 

zakład można trakować jak za­

bawę, którą <l'pUS'Zicza <się w 

dowolnych god'z'ina<.'h. 

Uwaia',jcie kole'Żanki. bo ta­

kie wybryki nie wyjdą wam na 

zdrowie. Czy do tej pory nie 

Jen~e wydajnośd pl'acy 1»­
sl:<lrie8ófnydJ praOOWll1iilków i całej 
[ałOil. Zad!owanlie rytmiclJl10śca 
usmra 'Rywy • m\M1l11OWOść w !roń 
oowyclJ dniach miesiąca, nlie stwa­
ru lIoo'ecrooścf pracy w godz.i­
nada nadUozbowyoh, zapewnia 
oillfllośt produkoJi, ob.nna zużycie 
nlltlZ~, matelliałÓIW, rpowodując 
tym q-finiiien1e kosztów własnych 
produkcji. 

m.zacy'!fno - techniozne i pełną mo 
bilnaoję airt)'IWU partyjno - te.:h­
n!iowego i całego doro~u, IWpl'zez 
pracę uśw5adamjającą całelj załog, 

w tej rtWbile włielk·iej ilości kobiet 
osiągnęły ta'k pozytywne rezulta­
ty. WspóLna mobiI1u,acja, wielki 
wikład pracy ozłonków partii i bez­
partyJnych pozwoliły na ()słiągnd~­
ole powaŻlnego suJkcesu. Slreńczo­

no ze il!rywową s7JUJrmowością 

w o~res1e rdku ubliegłego i jlienw­
szych m'je~ącach tego roku, w któ 

chowaniu ciągłości i rytmiczności. rozumiecie co to znaczy socjali· 
'styczna dyrs.cyplina pracy? 

Doo!~adc.zen'ia przemysłu Związ 
ku Italhiedkiego, który stosuje ope 
ratfWl1e planowarue weswnąt17JZa­
J.ła'dowe, Jego osdągniędia śWliad­
Ct, • wielkiej roli operatywnego 
;ManowanSa wewJla1l11z;za:kJadorwe­
g'o i ha.rmonogramÓW, o ich 00-
bl1Z)'rim lłIPływlie na rytmicwe 
wfkonywan'le zadań produkcyj­
nyda. 

Praca rytmdU4la - dQ dobra or 
ganizacja pracy i współdziałanie. 

DOBR.Y PR.ZYKŁAD 
ZAKŁADU Nr 4 

Przykładem rytmic.l!flego wyko­
nywania planów produkcyjnych w 
naszym zakładach jest za:kład Nr 
4. Zakład ten od kilku miesięcy 
przoduje u nas w rytmiowym wy-

Radiomęzeł jest­
ale głośników nie ma 
Chodząc po wydziałach Wy­

twórni Chemicznej, słyszymy 

narzekania pracowników na 
brak głośników w budynkach. 
Pl'OWizorycznie zainstalowany 
nasz radiowęzeł, nie jest całko­
wicie wykorzystany: nieurucho 
miony do tej pory drugi wzmac 
niacz i uszkodzony mikrofon 
czekają na zainteresowanie się 
nimi. 

Jaki z tego wniosek? Że dru­
gi wzmacniacz należy urucho­
mić, ~zkoozony mikrofon na· 
prawić, zakupić głośniki i za­
instalować w wymaczonych 
miejscaoh . Kto to n:.a zrobić? 
Inwestycja. Sprawa ta powinna 
b}·ć w najbliższym czasie !Za­
łatwiona, żeby radiowęzeł mógł 
nałeży~e pełniać swoje zada-
nie. 

Zbyszek 
korespondent 

Marian ~iemski 
ayre:ktor techniczny ZM Ren!) 

. Dobrze nam było na półkolonii ••• 
L ipiec w naszych prZledszko 

lach byl miesiącem spe­
cjalnej troski o nasze dzieci. 

W okresie tym na Kolonii Gór­
nej, Kolonii RobotnkZ)ej i na 
Osiedlu Milka wydzial s0cjalny 
naszych zakladów zoraanizowal, 
u; ramach akcji letniej, pólko­
lonie dla przedszkolaków. 
Akcją tą objęto 210 dzieci w 
wieku od 3 do 7 lat. Półkolonie 
finansowal wydzial socjalny 

pólkolonii we wszystkich przed 
szkolach. Widzieliśmy na twa­
rzyczkach d.zieci uśmiech i za­
dowolenie, radość z przeżywa­
nych tam chwil. Widzieliśmy, 
jak przy dźwiękach adapteru 
na Kolonii Górnej dzieci tańczy 
ły walća i kujawiaka, jak chlop­
cy zajmowali się "budownic­
twem", posługując się piaskiem, 
kamieniami i cegłą. a tak byli 
S10011 pracą zajęci, że mało 

Personel pedagogiczny przydzie zwracali uwagę na obserwato­
lił Powiatowy Wydz~al Oświa- rów. Widzieliśmy z jakim apety ­
ty w Kielcach. tem dzi.eci ,.pałaszowały" obiad 

Matki pracujące spokvjnie mo 10 przedszkolu na Kolonii Ro­
gły pracować, mając pewność. że botnic?:ej: nowe kartofle z mi­
ich pociechy znajdują się od go- zerią i mięsem znikały szybko 
dziny 7 do 15 pod dobrq opiekq. :: talerza. nie pozostawiając na 
wesolo i przyjemnie spędzają nim śladu. W przedszkolu na 
czas pod kierownictwem troskli Osiedlu Milica z kuchni rozcho-
wych wychowawczyń. _ dzil się świeży zapacl-t ciasta pie 

A że tak bylo. potwier- r:one110 na zakończeni~ półko-
dzają to liczne odwiedzi- lonii. 
ny i wizytacje, półkolonii D zieci czują się zdrowo. 

wszystkich trzech punktów. Po- Doktór. toUl Madziar, mial pod 
twierdzili to również członko-
wie zespołu redakcyjnegc, "Glo- opieką lekarską wszystkie dzie-
su Metalowca", którzy w dniach ci, których waga własna znacz-
28 i 29 lipca odwiedzili dzieci na nie wzrosła. Po (·biedzie 

p6łkoloni.ici leżakowali codzien­
nie przez 2 godziny ,.maluchy" 
spaly. Po spożytym podwieczor­
ku milusińscy zabierani byli do 
domu przez powracających :: 
pracy rodziców, przeważnie 
przez matki. 

U roczyśc~e nasza młoda ge­
neracja obchodziła na 
wszystkich trzech placów-

kach dzień 22 Lipca. Dzieci wre 
czaly kwiaty przodownikom 
pracy. Terenia Maciejczyk po­
dala ładną wiązankę budowni­
czemu Osiedla Milica, jednemu 
z najlepszych murarzy. który 'tv 

odpowiedzi powiedziat do dzie­
ci: dwa lata temu było tu pastwi 
sko, a teraz mieszkacie już w lad 
nych blokach i wygodnych mie ­
szkaniach. Cieszymy się , my. 
murarze, że w tlen spos6b umac­
niamy sojusz robotniczo-chłop­
ski. Niedlugo wybudujemy wa?11 
żłobek i dużo jeszcze innych blo­
ków, abyście mieli gdzi€ mi<"­
szkać, żeby wam tu byłe dobrze 
! radośnie, żebyście tu wyrasta­
li na dobrych obywateli Polski 
Ludowej. 

O zapewnieniu opieki dzie­
ciom na p6lkolonii niech mow' 
i ten fakt, że przeciętnie na 
siedmioro dzieci przypadlI la jed 
na osoba z personelu pedagog;": 
no-gospodarczego. 
Duży wysiłek w tej akcji dla 

naszych dzieci wlożyh/ razem :: 
wychowawczyniami kierownic:­
ki: Anna Przygcxlzkf' na 
Osiedlu Milka. Marin Z!l ręba 
na Kolonii RobotniczeJ i l[ar iJ. 
Bartkiewicz na Kolonii Górnej. 

Dnia 30 lipca półkololLie sko/l ­
czyly się. Wielu dziel"iom tmd"o 
bylo rozstać się ze sw:;mi w;./­
chowawczyniami. które im 
w różny sposób uprzyjemnia' Y 
ten miesiąc. 

MARIAN STĘFINJK l 
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Coraz piękniejsze i większe 
staje się nasze socjalistyczne Osiedle 

- Milica 
Pierwszego maja 1950 r. od­

było się uroczyste wmurowanie 
kamienia węgielnego pod 
pierwszy blQk nowego - socja­
li tycznego Osiedla Milica. Od 
tej ohwUi co dzień, co miesiąc 
coraz wyżej rosły w górę mury 
bloków mies.zkalńyoh dla bu­
downiczych Polski Ludowej. 
n:z;i.ś n-a Osiedlu Milica wybu­

dowano 37 bloków,.a w 2347 
jzbach mies:lJka przeszło trzy 
tys.iące osób. Oprócz iZJb mie­
iizkalnych, budowniczowie ZBM 
w)'lbudowali 16 nowoczesnych 
klepów i' dwa przedszkola. W 

zakresie robót drogowych wy­
konano ponad 3 'km dróg do­
jarz.dowych i 1682 mb. chodni­
ków. -
J~cze w tym roku i7J0Stanie 

oddana do użytku kotłownia, 
ogm:ewadąca WSZystkie izby 

mieszkalne. Pod koniec br. zo­
stanie oddany do użytku żłobek 
li szkoła. ,ora'Z 7 bloków mie­
stmaJinych 'Z 778 .izbami mie­
SZkalnymi. 

R6wnież w 1953 11'. (w naJbliż. 
S7Jych tygod;nia.(lh). kierownio­
two ZBM ~e budowę 
domu społeClZDegO o kubllIturzJe 
35 ,tys. m SZJeŚc., fabrYkę wód 
ga,?lowych 1800 m &Zcśc., Dom 
Za.opa;trzenJia Robot~go 1500 
m ~., piekarnię mech.u.oz­
ną 8 tys. m sześC., masa.mię 
6500 m sześc. 0I'3Q; SZpital o k!u­
ba·tur.zJe 38.550 m sześc. 

Nowoczesne Osiedle Milka 
co dzień staje się pilękniejsze. 
Budowa jego - to wyraz tros­
ki naszego rządu ludowego o 
warunki bytowe klasy ..robotni­
czej. 

Za ... iast felietonu 

Plan sobie 
a BHP na oddziele Z - l - sobie 

Technikiem BHP Ba Z-l jest tow. 
Józef Pletras, na pozostałych unia 
nach sprawami BHP zaimuJą się 

tow. Stefan Kotwica i Marian Wi­
kło. Gdy zapytałem o sprawy BHP 
tow. Wikło otworzył skoroszyt, po­
kazując plan pracy. 

Wszystko byłoby doJ:.rze, gdybym 
przed przyjściem do tow. Wikło nie 
był na wydz. 11. Najlepszą ocenę 

pracy BHP Z_l mogą dać pracow­
nicy wydziałU 11. 

W planie pracy za 11 kwartał br. 
dotyczącego wydz. w punkcie 11 
czytamy: "Ponieważ zdarzają się 
f.zęste zalewania oraz zanieczysz­
czania umywalni I łazienki praco I 

ników naJeży bezwzględnie dopil­
nować ich czystości. 

.A dalej w pUnkcie 12 jest napi-
sane: 

"Na placu za wydziałem jest du­
ży nieporządek w postaci porozrzu 
canych różnego rOdzaju części ma­
szyn oraz elementów produkcji. 
Wobec tego spOWOdujemy, aby w 
planowym terminie wokół tego wy 
działu przeprowadzono porządek". 

W sprawozdaniu z wyk_aJlia 
planu praey w punkcie 7 poa.o: 
"Uporz"dkowano teren przed 
działami>, zaprowadzono względny 
porządek na poszezególnych wy. 
działach Z-Ił". • 

A jak jest w rzeuywistośei? 
W umywalce, posiadaj"cej zaled­

wie 16 kranów, brak ciepłej wOCjy. 
Obok, w łazience poukręeaae 
,-<rany, brak pryszniców, drewllia­
nej podłogi. Z rur bez przertfy 
leje się woda. W,J'eszcie z POWodll 

braku wentylacji, ściany łazienki 
OCiekają wodą. 

Za budynkiem wydz. 11, inwesty­
cJe rQzpoczęły budowę zasieków, 
z powodu nieskończenia tych prac, 
robotnicy wyrzucają w jedno mIej_ 
sce odpady materiałowe, zużyte Ila­
rzędzia, części maszyn itp. 

Kilka słów gorzkiej prawdy o naszych korespondentach 

Wyciągając wnioski z planów , ra 
cy, sprawozdań oraz z protOkółów 
odbytYCh zebrań, należy stwierdzić, 
że BHP na Z-l nie pracuje dob rze. 
Na ogólną i10śt protokółów z od­
bytYCh zebrań na wydz. 11 BHP 
posiada zaledwie dwa - j~den 1-

20 lutego br. drugi, którego nie 
można nazwać protOkółem {dwa 
zdania ogólnikowe) z 5 m3,Ja lir. 
Gdy tymczasem z wydz. 12 i 13 pro­
tokółów jest kiJka z jednego mie­
siąca . Plan pracy jak i sprawozda· 
nia dotyczą również wydziałów 
12 i 13. "Głos Metalowca" posiada dosyć 

pokaźną liczbę korespondentów na 
zakładach i wydziałach. Odznacza­
ją się oni wieiką róźnorodnością, 
mają jednak pewną wspólną cechę: 
artykuł piszą nawet z zapałem, 

czekają potem na wydrukowanie 
go, a kiedy ukaże się w gazecie, 
folgują sobie i milczą uparcie, tak 
długo, dopóki inI ktoś nie pr7Jypom 
Bi, że są korespondentami. Dla 
iicislości trzeba powiedzieć, łe nie­
którzy z nich napiszą drugi, albo 
jeszcze trzecI ar*ykul, po czym I ci 
JIlilkną. Zapytywani koresponden­
Ci dlaczego nie piszą, tłumaczą sIę 
IIrakiem czasu, nawałem pracy, 
różnymi kłopotami itp. 

Ale w gronie naszych korespon­
lIlentów mamy I takich, którzy ule­
gają naciskowi "opinii" pUblicznej 
i pary z "gęby" nie puszczą, bojąc 
się szykan I gróźb ze strony wyż­
szych czynnilków. Ta "opinia" 
jest jeszcze u nas tak silna, :l:e jed­
Rostki, pożyteczne i na stanowi­
il,ach, nie chcą zostać koresponden 
tami naszego tygodnika. 

Pewnego tłnla proponuję towa­
rzyszce M. B., żeby została kores­
pl}ndentką. Odpowiedziała od razu 

rezolutnie: tylko mnie "nie wra­
biaj"... już ja dosyć przeżyłam i 
ucierpiałam za pisanie. Nawet nie­
którzy towarzysze partyjni uważa­
ją, że milczenie jest złotem i nie 
chcąc się nikomu narazić, nie 
dzielę się swoimi spostrzeżenia­

mi. 
I na klm tu bazowal: ma nasza 

gazetka. Trzeba stwierdzić, że do 
"Glosu Metalowca" nie piszą też 

kierownicy zakładów i wydziałów, 
bardzo skąpo przewodniczący Rad 
Odziałowych, mało sekretarze 
oddziałowych organizacji partyj­
nych, organizatorzy prac kultural­
no-oświatowych niewiele, agitato­
rzy - wcale. 

Z doświadczenia wiemy, że lwia 
częśl: naszych młodych korespon­
dentów "rzucała" się w począt­
kach wydania tygodnika na poezje, 
którą nikogo nie chcieli urazić, 
pisząc bardzo ogÓlnie, nie tykając 

n ikogo. Zaiste, godna podziWU 
wstYdliwośl:, oznaka dobrego to­
warzyskiego wychowania miesz­
czańskiej kołtunerii. 

Towarzysze korespondenci! Pisz­
cie o wszystkim j śmiało w prze­
świadczeniu, że gazeta jest orężem 
w walce o wykonanie planu, że 

Swoiego nie widzq 
dlatego o sq siadach piszq 

II okazji 212 LiJpca Z-l wydal 
gazetkę ścienną pt. "gazetJka 
OKT wydz. 12". 

W artykule ,,Na cześć 22 Up­
ca" autorzy wymieniają osiąg­
nięcia kopalni "Wailenty-Wa­
wel", ,.Bieruta", Huty "Pokój" 
i innych. 

W artykule "Pokonamy nowe 

normy" wymieniony jest bu­
downiczy Warszawy murarz 
Ma,rian Dąlbrowski. pral'OWJlicy 

Nowej Huty, FSC l.Jublin, Że­
rania i :innych rzakładów. 

Nie ma me prostszego jak 
"zerżnąć" 'artykJUł z gazety cen­
tralru!j - grunt, że ~azetka 110-
stała wykonana. 

ona uczy, wychowuje, mobilizuje, 
ujawnia prawdę, walczy z njerób­
stwem, bumelanctwem. Strońcie od 
tchórzostwa, jednak nie piSZCie 
zlośliwie, pamiętajcie, że krytyka 
ma pomagać i uzdrawiać. 

"CZU.JNY" 

Tak dalej pracować nie maina'. 
BHP Z-l w najbliższyw czasie 
niech poświęci wacznie Więcej 
uwagi właśnie wydziałowi U. Plany 
na papierze, muszą 'lłyć zr aliM­
wane w rzeczywistośCi. 

(jg} 

Z wędrówek po zakładzie 

Maniuś Madej ma glos ... 
Ani chybi, nie ma takiego co 

by nie wiedział, .~e wszystkie 
morowe chłopaki, przodowniki 
jak się patrzy i studenty wszyst­
kich krajów do Bukaresztu na 
IV Festiwal pojadą. l dlatego 
nasi młodzi robotnicy z w y ­
działu 42, powiedzieli. że 
Festiwal uczczą jeszcze wydaj­
niejszą pracą. 

botnicy z brygady kol\egi Maria­
na Madeja z wydziału 42 podję­
te zobowiązania wykonali". 

Tego Wam życzę 
WALENTY SOCHA 

o pianissimo 
dla naszej orkiestl y dętei 

Maniuś Madej zebrał swoją Zakłady Metalowe posiad044 
brygadę koło s~ebie i powiedział: orkilestrę dętą, prowadzoną przez 
chłopaki będziemy galancie pra tow. Bruszczyńskiego. Z espól 
cowali, jak się należy swoje gra w pochodach, na akadE'miach, 
obowiązki wykonywali. Wtedy koncertach itp. Orkiestra ta 0-

oni chórem powiadają: podnie- statnio przygrywala na akadt:mtii 
siemy o 6 proc. naszą wydaj- poprzedzajqcej dzień 22 lipca .. Z 
ność pracy. Ale Maniuś się jesz zadania wywiązała się dobrzi. 
cze tym nie bardzo ucieszył. Będąc na jej występach, przy­
PO,dr~pal się po głowie i dalej Słuchując się, analizując jej wy­
mO~l: . konawstwo. przeciętny ~luchacz, 

Wlecle ... wszyst~o by ~ylO w średni znawca, od razlt za.uwa­
P?rządku,' ale. te .pleTU~skie bra- I ży, że obok zalet, posiedA ona 
kl sPO~oJu mt me daJą... pew1lle braki w odttl'arzaml4 

!,odzlelam kłopot Mamusta bo utworów: nieopanowanq dyna­
sam wiem co to te braki znaczą· mikę. Każdą dob1'ą orkiestrę 
jak raz kupiłem ubranie, "na dętą powinno być stać na swa­
oko" galancie wyglądało, ale jak bodne stosowanie dowolne; sily 
włożylem to mnie moje znajome głosu, począwszy od pianissima, 
poznać nie mogły. Ma,rynarka kończąc na fortissimo. Clenio­
to jeszcze uszła, ino podszewka wanie w grze orkiestry dętej 
kapkę wyłaziła, ale gorzej było jest dosyć trudne, ale możliwe 
ze spodniami, bo jedną nogaw- i konieczne do opanowania. 
kę miałem pod kolanem. a dru- Pięknie brzmiące. łagodne pia­
ga jak welon po ziemi się włó- no orkiestry w sali czaruje slu­
czyła. Ale posłuchajcie dalej co chaczy i kojąco działa Jl!J słuch. 
tam chłopaki z wydziału 42 mó- i nerwy_ 

wili: '" Nasz zespół stać na to. by swą 
No l ... Jak Man~~ś o tyc.h bra- techniką zadowolić słuchacz!! 

kach zaczął mówlc, to Otl ~ zaraz i zapewllle popracują nad tym, 
,?",iędzy s.obą ~ro:hę poszeptali, no by swą techniką z.adow<lłić urjt­
t zobowtązah Się je zmniejszyć runek w odtwarzaniu utworóW 
o dwa procent. muzycznych_ "CZUJNY" 

A chłopaki tak łatwo się ro- -
bocie nie dają i ani chyb;' za łeb 1324. RSW "Prasa", Itiel~e 
ją wezmą, i zameldujq "My ro- L-4-10165 

http://sbc.wbp.kielce.pl




